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Pełniący Obowiązki f f  oienhe-qo Jenera ł-  
Policm ajstra czynnej M rm ji i  ł f rice-T>rezy- 
denta M . W a is z n w y .  W zyw a wszystkich w ła ­
ścicieli Dorożek i Remiz wysyłanych na naiem 
wtutejszem mieście, ażeby najdalej do d'. 15 
• m, włącznie zgłosili się po nowe konsensa i 

nmnera na rok  bieżący ustanowione, i wnieśli 
oo kassy miejskiej opłatę od tegoż procederu  
ustanowioną; gdyż w przeciwnym razie sami so­
le winę przypiszą, gdy zaraz po oznaczonym 

enmnie wszystkie dorożki i remizy w nowe 
onsensa i numera niezaopntrzonc, zostaną przy- 
zymjwane, i z.takowemi postąpionem będzie 

sosownie do,przepisów. Życzący sobie uzyskać 
onsens, zgłosić się winien do Kommissarza 

policji tego cy rku łu  w k tórym  mieszka, gdzie 
P° scisłeiu zrew idowaniu dorożki, koni, zaprzę- 
Sb oraz liberji,  i po znalezieniu wszystkiego 

(o ry:n stanie, wydaną będzie kwalifikacja, 
arą przybędzie.do ratusza do Pióra Policji,

Sb*ie otrzyma upoważnienie wniesienia do kas- 
ł  należności kpnsensowej, puczem wydany mu 
? *ie numer nowy, i konsens w formie iak 
0 u zeszłego na irtsno niebieskiem dnie liczby 

^ojny odlane; z 2giej zaś strony dno biało 
pokierowane; przy tein ostrzega sję wysyła- 

n a cn,1iem dorożek: 1) Ze kto kilka wy- 
sr t  ■ ,0 /‘ek> na każdą oddzielny winien po- 
^ ac *°nsens i numer. 2) Że opła ty  półro- 

‘■ue, kwartalne, lub miesięczne p rzy ię te  być 
tócie?8*’ ^ clk o całoroczna od razu. 3) Z ew ła -  
2r)Cie ef. d°Voxek winni obznajmiać powożących 

_ wkonsensach wyłuszczonemi, i do
®inaćWyfVa2?a tycV '?  ,'ak na.iśc»śleJszego napo­
i ć  ' 1 A mner winien być w 4ch piiejscach
aa nl i?’ Ŵ a?‘nie wymalowany, z ty łu  zaś
„ j j o c ^ . , na mocnym rzemyku zawieszony, 
Ufiti T ? ’ -1 pod ładnym pozorem zdejmowa­

ne nie rnoże, a to pod karą  tak  na po­

wożącego, iako też w ł a ś e i c . i e l i T s J r W r u  ni­
komu zdzierać, a tern bardziej zabierać nie wol­
no, j e ż e l i  powożący komu uchybi, dosyć iest 
zapisać sobie numer i zgłosić się bać do naj­
bliższego Kommissarza cyrkuł:  bać wprost do 
Riora Policji w ratuszu, a niezwłocznie spra­
wiedliwość wymierzoną zostanie; zabieraiacy 
zas samowolnie numer, sam sobie winę p rzy­
pisze; gdy wszelkie szkody z nie wysj ł ^ a  do­
rożki dla zatrzymanego ' numeru Wynlkaiace 
prawnie wynagrodzić będzie obowiązany; albo! 
w.ein am „a chwilę dorożkarzom bez numeru 
wy.ez,kac mc wolno. 6) W  końcu ostrzega wszy­
stkie!. Malarzy iako też Lakierników, iż m „me- 
rojy dorożkarskich, nikomu bez wyraźnego na 

,to upoważnienia li ióra Policji dorabiać nic° wol­
no, a to pod odpowiedzialnością prawem prze­
pisaną;. irnią więc majstrowie rzeczonych pro- 
iessji sporządzenie takowych czeladnikom i u- 
czmom swoim, za k tórych są odpowiedzialni 
1 uoj mocni ej zakazać. Dla tem łatwiejszego 
rozróżnienia numerów sfałszowanych, numera 
w tiiorze Policji wydawane, opatrzone beda z 
drugiej strony }«tdpiscin iednego z Officialislów 
wspomrponego liióra .— , Jenera ł-  Maior S to ro - 

, zG7ińo» vSekretars5 Gręut>e\
W  szpitalu B raci M iłosierdzia . (Bonifratrów)- 

w Warszawie utrzymywano i leczono w upły-  
nionym 1831 r  obłąkanych na umyśle osób 
])lci mezkiej 1 4 4 ;  z tych wyleczono 64, na do- 
no Rodzin i do innych Szpitali oddano 5 u- 
m arło  14, razem osób 83, zostało z dniem 34- 
Grudnia 1834 osob 64. Między znajduiącemi się 
tego roku, było Rzemieślników 26, Obywateli 
miejskich 18, Służących 14, Urzędników' 12, 
Włościan l i ,  Wyrobników 10, by łych  W oj­
skowych niższych 9, byłych Officerów 7, Ar­
tystów różnych 6, Duchownych 5, Niewiado­
mego stanu 5, Obywateli wiejskich 4, Uczniów
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4 ,  Nauczycieli 3, Dzieci 3, Prawników 2, I.i- 
ł e r a t  I ,  Chirurg  1, Kupiec 1, S zynkarz  1, Że­
b rak  L. Z 14 zm arłych skończyło życie n.a o- - 
gólne wycieńczenie 6', na apoplcxją 1, na kon­
wulsje 1, na suchoty płucowc 2, na gorączkę 
nerwową z otępiałością 3, na, zapalenie mózgu 1.
 \V  d n i u  5. b. mi iako kończącym ciągnienie
2 klassy 45 Loterji , znaczniejsze wygrane p a ­
d ły  iak  następuie: Z łpd 50,000. czyli główna 

- ivygrana w tej l ilassie,  pad ła  na N r  2.1,157, 
los 3 częściowy wzięty w Kantorze Iiorowicza 
%v Lublin ie ,  zł. 4000 na N r  05,473 uBlum a i 
Jabubowskiego, zł. 2000 n a N r 2 5 ,8 3 3  u Epstcj- 
na ,  z ł .  i 500 na N r  55,651 u Blurna i Jaku­
bowskiego, zł .  1200 na N r  27,178. u Remera 
-w Hrubieszowie. Po zł.  1000: N r  14,681 u Sil- 
be rbe rga  w .Gąbinie, N r  32,S24 u Bluiną i J a ­
kubowskiego N r  • 36,479 u K orngolda,  N r  
3.7,019 u Ginsa w Kaliszu, N r  38,289- u W i«- 
Kiana, N r  43,2.57 uB ersona ,  N r  14,803 u L rl icha  
w I ,ub lin ie , N r  53,SS3 u llózenberga w D u -  
t l e n iu ,  N r  50,132 u ^ i e m a n a . —  (Ar. na.) Od 
la t  kilku  n ieprzekraczaiąc przyiętego zwycza- 
iu ,  zwiedzałem Bal fF illu n o w sk i, nigdy p rze­
cie/, n ie /d a rzy ło  mi sio widzieć tak  porządnie 
©dnowionyeh salonów', tyle  przysposobienia, r y ­
chłej usługi i tanności, iak w  roku  bieżącym i 
we wszystkiem, bezstronnie mówiąc, widać b y ­
ło chęć Gospodarza bez in te re sow ną ,  aby p rz y ­
bywające tani, osoby wesoło zakończyły  k a r ­
naw ały  syskoda tylko ze czas słotny i zimny'', 
ni-edoztfolił mieszkańcom miasta tę przyiemną 
awiedzić okolicę, by  mogli się przekonać o i-  
stocie mego doniesienia., J .L .  P. —  (Ar. na.) W y ­
czytawszy w wczorajszym Kurjerze równiej za­
szczytne iak pochlebne dla mnie wezwanie ł a ­
ska w ydr Amatorów, za obowiązek poczytuię do­
nieść, iż wolą Jch uskutecznię w przyszły  Po­
n iedzia łek .  M o ld u a n o . —  W czoraj w wielkim 
T ea trze  po Melodr: Jest leniu la l  16, przywołani 
1 Panny Zućzkpw .ska, L id ed ia n n  i JP. kVerowski. 
 Użycie gazu. do uświętlenia gmachów i ca­
łych ulic, w Anglji biora.ee początek od roku

^  (1 u nas świeżo teraz po raz pierwszy do 
rękodzielni machin i wyrobów żelaznych Bra­
ci E h 'ans, p rzy  ulicy S. Jerskiej zaprowadzo­
ne zostało. Nowość nieznanego dotąd w War­
szawie zakładu, zwabia tam co wieczór prawie 
osoby ciekawe, k tórym  znana uprzejmość wła- 
ścicielów oglądania wszelkich szczegółów do­
zwala. Gaz palny (wodorod węglowy) nie z 
węgla kamiennego, iak w Anglji,  lecz ze smo­
ły  iest tu wydobywany. Zbiera się w ogroin- 
nem naczyniu (gazometrze) z,którego do wszy­
stkich sal i warsztatów, około 200 ludzi za- 
trudniaiących, do kantoru i przyległych pomie­
szkali prowadzony iest za pomocą ru r  blasza­
nych. Oświetlenie następuie około godziny 6 
w icdnein okaginnieniu i czarodziejski sprawia 
widok. Z wszystkich przysposobionych do tego 
otworów (lamp) wytryska iasne, czyste, mi­
łe  olcu-światło, niedaiące ani kopciu, ani ziej 
woni. Naoczne przekonanie o korzyściach tego 
wynalazku, pobudzi zapewne, przedsiebiereow 
do rozciągnięcia go i do innych główniejszych 
części tutejszej stolicy. —~ W  zeszłym tygodniu 
O.bywatel przeicżdżaiący przez Wa'rszawę, prze­
chodząc główną ulicą, zastanon i ł  się przed ma­
gazynem i z uwagą p rzypa tryw a ł  się ryciuom 
ślicznych twarzy rozmaitych Pań i Panien; w 
tern cznie, źc w lego kieszeni surdutowej cos 
iest obcego; ogląda się nagle i postrzega chło­
paka .  Zacny podróżny rzecze : , ,Malcze, ze  
rozpoczynasz ( w e  życić, tak m ło d y 'a  iuź za­
bierasz się do kradzieży,  Bóg cię ukarze, wsty * 
sig!“  na to m ały  zbrodniarz wcale niezmiesza- 
ny odpowie: „ to  Pan wstydź się, przyiecliałes 
d n  miasta a nic nie masz w kieszeni*' i ucie 
Podróżny podaie opis lego zdarzenia dla p r/e 
atrogi, aby iego Koledzy niebardzo się zastana 
wiali przy  pięknych twarzyczkach.

F ra n c ja .—  Karliści Hiszpańscy często otWT 
muią rozmaite wsparcia tak w pieniądzach w 
w broni z W łoch  morzem, czemu osiłuią prze 
azkadzać okręty  francuzkie. —  Król francuzo"' 
nagle zachorował, ^ecz wkrótce w r ó c i ł  do z o
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* k — Porlret Jnfaalki Hiszpańskiej otrzymał’ 
X£ę Orleański, co wznowiło wieść ze się z nią 
ozem, lecz przytetn mówią iz tna się zenie z ledną 
j Xzniczek Niemieckich'. —  Dzienniki Paryzkie 
sij napełnione uwagami o zmianie Ministrów.

Jn g ija .—  Niektóre gazety . Londyńskie u- 
bolewaią nad teraźniejszem rozdwoieniem An­
glików, p rze w id u jąc  szkodliwe skutki dla tego 
krain. —  Mówią, ze Jenera ł  Sebasljan i po łą­
czy się z H rabią Potso d i Eorgo  w zdaniach i 
działaniach dyplomatycznych.

Rozmaitości.—  W  W iedniu wyszło dzieło 
muzykalne pod tytułem: C horał gregorjański 
rytualny etc. przez Xigdza Jana Jarmusiewi- 
om. W  obszernej-^przedmowie Autor wiele mó­
wi o muzyce w ogólności, także i o polskiej,, 
iak następnie: „K rólow ie Polscy robili znacz­
ne fundusze na utrzymanie m uzyki kościelnej, 
tudzież codziennego śpiewania psalmów w ró­
żnych kościołach. Zygmunt I ,  lu b i ł  muzykę.. 
Monarcha len sprowadził kapelę włoską roku  
1523. Jeszcze przed Zygmuntem I kw itnęła  w 
Polsce muzyka; sam Grzegorz z Sanoka, Ar- 
cy-hiskup Lwowski, b y ł  i ej nrzyincielem i zna­
wca. Zygmunt August b y ł  wielkim przyincie- 
lem. muzyki;, za iego panowania wsławiło się 
wielu muzyków polskich: Marcin ze Lwowa, 
kompozytor muzyki kościelnej, W acław  z Sza­
motuł, "knpejmistrż nadworny, Sebestjnn z Ful- 
sztyna; za Zygmunta I I I  wsławił się Krzysztof 
KJahan, muzyk, nadworny i kompozytor. Pó­
źniej byli sławni : Paligonjusz i Żeński, okto- 
rych. Starowolski wspomina. W ielu  ćwiczyło 
się w Rzymie, iak np. K rzysztof  Kickier, A- 
dain Worka, Mosia'/,ek. Słynęli  ta k że :  Jan z 
W im Jrkow ic, śpiewak, Mikołaj Gomułko, kom­
pozytor do psalmów Kochanowskiego, wresz­
cie Wawrzyniec Brzeska.  Z Xigzy wsławili się 
ńiuzyką: Ruchowski Benedyktyn, Jan Brand Po­
lańczyk, będący Rektorem Lwowskiego Jezu­
ickiego kollęgjum, kompozytor muzyki kościel­
nej, Sławny Poeta Sarbiewski b y ł  także do- 
foym, muzykiem- „ D a le j  mó-wi o Janie Palestry-

ń a  i Grzegorzu Allegri, wiochach, k tó rzy  naj­
bardziej przyczynili się do wydoskonalenia mu­
zyki kościelnej, i wymienia późniejszych kom­
pozytorów onejże. A\ ostatnim wreszcie (§ 5 1 )  
rozdziale wylicza artystów 1 S i 10 wieku, k tó­
rzy  naukę ha.rmonji wydoskonalili,  a miedzy 
tymi z 19go Polaków : Kar:Lipińskiego, n izne-  
ra ,  Kurpińskiego, Serwaczyńskiego, Jackowskie­
go, Mircckiego i Alberta Sowińskiego. Szyma­
nowską opuścił autor!.,“ —  Czytamy w dzienni­
cach  Paryzkich, mieszkańcy wyspy Sgo1 Lu­
dw ika  mieli znowu zabawną" &ęenę. Pewien 
małżonek, o którym wiadomo było ,  ż e ie s tp e d  
pantoflem żony, a ta pod względem wierności 
małżeńskiej nie najlepszą miała sławę, i do’ 
tego stopnia nad mężem-posuwała panowanie, że 
biedak z sińcami nie raz wychodził, z k ło tm  
małżeńskiej,  obwożony b y ł  na ośle, twarzą do. 
o g o n a  obrocony i miał na szyi- zawieszoną t.iY - 
qzę, na której napisane b y ły  wyrazy : - ,pd ty ,  
a Jednak  konten t.“  Dopiero gdy władze r zą ­
dowe wdały się, zakończono to śmieszne' wi­
dowisko. Podobne publiczne obwożenie na o- 
słach, małżonków zostających pod pantoib w  
żon swoich, iesi dawnym zwyczniem u niektó­
rych  częściach Francji . —  Pewien fabrykant fa­
jansów w Paryżu wyrabia na: dnach talerzy,, 
półmisków, waz i t. p. historją wszystkich no­
wszych narodów w obrazach, tak ,  że teraz p r z y  
jedzeniu nawet nabywać można wiadomości hi­
storycznych. (11. Ł.)

P R Z Y 1 E C H A L 1  do W A R S Z A W Y .
- R a u t e n s t r a u c h  W e r o n i k a  J e n e r a ł o w a  z M i ę d z y r z y -  
ca,. W o r o u i e c k i  ~$Jhei z G l i ne k ,  Mikosskl J a n  l i re  z. 
S ł u b i c ,  D e r s z e n i  J a n  S e k r e t a r z  X .  C e s a r z a  A u s t r j a s  
*. W i e d n i a ,  M a r c i n k o w s k i  Jgn-: Dz ie :  z P o l a k ó w -  

D O N I E S I E N I A .
W  d n i u  25  L u t e g o  (9 M a r c a )  1835'  r .  w W a r ­

szawi e  p r z y  u l i cy  D a n i e l c w i c z o w s k i e j  w d o m u  ■Ki 
620,  K a n a p y ,  K r z e s ł a ,  S t o l i k i ,  S r e b r a ,  G a r d e r o ­
b a  m e z k a ,  i t .  p. .  i i nne  r o z m a i t e  r u c h o m o ś c i  p r z e z  
p u b l i c z n ą  L i c y t a c j ą ,  n i e z a w o d n i e  s p r z e d a n e m i  z o ­
s t a ną .  E d w a r d  Mar j e ws rc i  K.  T .  G.. W .  M .

S e k w e s t r a t o r  O b w o d u  bl a r s z a w s k i e g o. Na  m o ­
cy R esk ry p tó w  W . Kom : O bw o: W on: z d '-2 3 S ty -
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c zń i a  r . l ł .  H r  1331 i z d.  15 L u t e g o  r . b .  N r  1ŚS6
u w i a d a m i a ,  i ż  n a  s a t y s f a kc j ą  z a l eg ły ch ’’ n a l e ż y t o -  
ści  S ka r b-owych  i  k o s z t ó w  S e k w e s t i  acj i ,  w y p u s z c z a ­
n e  b e d ą  w j e d n o r o c z n ą  ' d z l e r f e w ę  w B i u r ze  O b w o :  
W a r s z a w :  z n a s t ę p u j ą c y c h  R e a l no ś c i  D o c h o d y  1. 
Z  P r o p i n a c j i  n a  Cz y s t e m -v v  d.  l i j .  Z  P r op i n a c j i  na  
R a m i o n k a  i Ł ą k i  o k o ł o  m ó r g  20,  w d . ' 17 nr. i r .  b.  
ją g od z i n i e  10 r a n o .  G r-ibp iyak i .  >'

W y c z y t a w s z y  w K a r j c r z e -  W a r s z a w s k i m ,  2e P a n  
W n j c i c k i  D z i e r ż a w c a  D ó b r  K o z ł o w a  m o i c h  D z i e ­
d z i c z n y c h ,  m a  z a m i a r  l e i  D o b r a  s u b a r e n d ó w a ć ,  o-  
ś w i n d e z a m ,  ze  o r oz  w i ą z a n i e  t ego  Ko n  I r a k  t u  . dz i e r -1 
2 a w ń e g o  z n i m  s t o s o w n e  p r z e d s i ę w z i ą ł e m  kroki . '

Ł e o f o  i d  iii j s y i n o n t l .  
p o d p i s a n y  Z a w i a d a m i a  k a ż d e g o ,  i ż  n a  s t a ł e  mi e ­

s z k a n i e  w y i e ż d ż a  do S t .  R E T E K S B L R G A; k t o b y  
m ó g ł  mieć  p r e t e n s j ą ,  r a c z y  się zg ł os i ć  p o d  l i r  
27684 p r z y  ul ic y A l c x a u d r j a .  u  a m j a u K n u s n! a n 
F a b r y k a n t  B r o n z ó w .

W  d o m u  p r z y  u l i cy  M i o d o w e j  p o d  N r 490 s p r z e ­
d a n ą  z o s t a n i e  Dys ly l c i rn i a  z wszedkiemi  n a r z ę d z i a ­
mi  i r e k w i z y t a m i ,  p o  n i e g d y  M i k o ł a i u  K-on.  L i c y ­
t a c j a  z a cz n ie  w dn iu  9 i n . i r . l v .  b g o d z i u i e - ^ t e j  po 
p o ł u d n i u .  E d w a r d  M  a r  j c w  s k i - K o m o r n i k .

Dn i a  3 M a r c a  r.  b .  po,  g o d z i n i e  S -wieczornej  w 
domu p o d  Ud- 7 2 6 ,  p r z y  u l i cy  O r l e j ,  s k r a d z i o n e  
- zos t a ły  4  Ł Y Ż E C Z K I  s r e b r n e  o d  K a w y  z c y f r ą  
J .  i ) ,  z u p e ł n i e  nowe ,  ktol iy" t a k o w e ,  w y ś l e d z i ł  i w  
d o m u  r z e c z o n y m  z ł o ż y ł ,  o d b i e r z e  n a g r o d y  z ł :  12.  
s K W O T A  z ł p :  10 , 000  z a b e s p i c e ż o n a  n a  Su mi b i e  
z ł p:  l 3 o , 0 0 0  n a  B o b r a c h  w t u l e j s z e i n  W . d z t w i r  na 

r p ew n ej  h y p ó t e c e  u l o k o w a n e j ,  o d  k t ó r e j  d ł u ż n i k  
■procen t  mi es i ęc zn i e  p u n k t u a l n i e  p ł ac i ,  ą e s t  . o z b y ­
cia l u b  w zami an  n a  K o l o u j ą  ’w b l i s k o ś c i  - W a r s z a ­
w y  b ę d ą c ą .  K t o b y  sob i e  n a b y c i a  t a k o w e j  ż y c z y ł  
r a c z y  zos t aw ić swój  A d r e s  w ł b y n k u  S t a r e g o  M i a ­
s t a  N r  02,  u  P .  K o b y ł e c k i e g o .
- W  d n i u  5 b . r n^  m i ę d z y  g o d z i n ą  6 i 7mą w i ec z ó r  
n-a Knykowsdciem P r z e d m i e ś c i u  n a  p r ze c i w .‘l a s k i e -  . 
g o  P l a c u ,  z P o i a z d i t  hyy ię to  l u b  w y l ec i e ł y  z a w i n i ę ­
te  w s e rwec i e  R E 1 E S X R A  G o s p o d a r s k i e  z t j c h  K s i ą ­
ż e k  - różrnai tyęh p a p i e r ó w  z ł o ż o n e .  K i o  ie z n a l a z ł  
i  o d d a  do  D r u k a r n i  K u r j r r a ,  n i e z a w o d n i e  z ł :  1S. 
n a g r o d y  o t r z y m a ,

N a ń e p u i t j c e  L I S T Y  . Z A S T A W N E  z Ku ponaąna :
- L i t :  O." N r  177,376,  13 ,362 ,  69,408 i 9 2 , 93 2  p o  z ł :

1 000 .  L i t :  E .  N r  47 , 733  n a  z ł :  200,  n i ż e j  p o d ­
p i s a n e m u  w ł aś c i c i e l o w i  s k r a d z i o n o  zos t ta ły ,  k t ó r y  
p r z e d s i ę w z i ą ł  i t iz ' ’s t o s o w n e  k r o k i  p o s z u k i w a n i a ,  
u p r a s z a ' s i ę  pr ze to-  w s z y s t k i c h  a b y w r a z i c  d o s t r z e ­
l e n i a  k t ó r e g o  k o l  w i e k  z L i s t ó w  w y m i e n i o n y c h  w 
n a b y w a n i u - t a k o w y c h  mi e l i  ^ i ę  n a  o s t r o ż n o ś c i ,  ż a ­

d n e g o  b o w i e m  z n i c h  u ż y t k u  sp o dz i e wa *  sie nie 
m o g ą ,  " a l b o wi e m  zj t sz łb p o d a n i e  _du Duplikatu-.  
WjU-szawa d. 6 j g a i c a  18>5 r .  Jak  ób h r z y v k 'o * .  , 
i.< t W i k a r j u s z  p r z y  K o ś c i e l e  P a r a i j a L ny m w Kra­
s n o s i e l c u  O b u o d / t e  P r z a s n y s k j m W o i £ ;  błockiem; 1

J A K Q B  S W T - B G I C K i  r o d e m  *  li* i a s t a  Augusto­
wa ,  l a t  3 > l i czący ,  w z r o s t u ,  d o b r e g o ,  włosów czart 
n y c h  k ę d z i o r u w a t y c h , .  ł y s y ,  t w a r z y  ściągłćj ,  oczu 
p iwnych . ,  n o s a  du że g o ; -  z a c i ą g n ą ł  się wczasic. Re­
w o l u c j i  J yo0 r.  do  P u ł k u  7go L i a n ó w  Augustów: 
S z w a d r o n u  3 g o ,  P J u t o n u  I g o  K a r a b i n j c r : ,  o któ­
r y m  ż a d n e j  w i a d o m o ś c i  n juma .  K t o b y  miał  iaką 
w i a d o m o ś ć  "o ży c i u  l u b - ś m i e r c i ,  r a c z y  donieść Po­
czt ą’ n a  k o s z t  i ego  Ż ó u y  A n t ó n i n y  S wręcipkiej  przy 
u l i c y  B i e l a ń s k i e j  p o d  N r  601,  ża  co b ę d z l ę  wdzięczną.

d-niu 2  l u b  o b.  m.  . z g u k i o ny l n  został 
j  P u l j n i e s  s k ó r k o w  y ze s r e b r n y m  Ołówkiem, 

l ^ g ^ p l l - r ó ż i t e m i  N o t a t k a m i  i 2mn i / 10 częściami 
do  2 R l a s s y  L o t :  K l a s : .  K t o  t o  w s zys t ko  óclil* 
n a  u l i cę  L e s z n o  w p r o s t ,  K o ś c i o ł a  Nr  772, na’ isze 
p i ę t k o , . o p r ó cz  w d z i ę c z n o ś c i  o t r z y m a  n a g r ody  z 1: G.

O s o b a  i d ą c a  w c z o r a j  z Now>gą  Świa tu ;  ’przez , 
K r a k :  P r z e d :  T r ę b a c k ą  i N o w o - S e n a t ó r s k ą  ulicę, 
a z t a j n t ą d  h a  . R y d z y n ę ,  z g u b i ł a  m d ł y  MED a LJO- 
N I K  o p r a w n y  w z ł o t o ,  ze s z k ł e m  p o  obu strunach,  
z a w i e r a i ą c y  w i ą z a n k ę  W ł o s ó w  c i emnych .  Przy- 
w i ązu i ąc  w i e l k ą  cenę  do t e j  p a m i ą t k i ,  uprasza  ła­
s k a w eg o  z n a l a z c ę  o o d d a n i e  iej do D r uk a rn i  Kuf- 
r e s p o n d e n l n ,  z a  co o t r z y m a  n a g r o d ę  przuwyższa-  
i ącą w a r t o ść  One),  to  i es t  z ł p :  18.

J u t r o  u  M  a i e w i k t e g o  p r  - -y u l i c y  /JedW's fr ie j i  - 
Ś N I A D A N I E :  S z c z u p a k  z c h r z a : ,  S t .ok'fisz", Sand acz, 
p o r a d ż i w :  i z i .’t in: ,  K a r p  p o  k r ó l e w :  i sinażot,  Lin, 
O k o ń  h o l e n d e r : ,  K a r a ś  z h i sza ine :  śmi e t an o :  i stnazo: 
P i e c z e ń  Węgier :  z m a s ł e m  s zczy j i i oró : ;  Polędwica'  
po  h u z a r ; ,  P o t r a w a  i  p n l a r d ,  G y n a d r y ,  Pierogi  le- 
ń i w s .  O B I A D :  Z u p a  ry b :  ze śmie:  i K r u p n i k  litew: 
S z t u k a m i ę s a  2 k n ,  N ó ż k i  c ielęce smaźo: ,  K ł ba  na 
p i e c z y s t e .  P i e r o g i ł u s : .  K O L A C J A :  Ko t le t y , vl lybj .

J u t r o  u  R g g a s k i c g o  p r z y  u l i c y  l l i t i g i c j  N r  a50. 
Ś N I A D A N I E :  S z c z u p a k  p o  ż y d o w s k u ,  Sandacz z 
z ś o se i n ,  O ico ń  z i a i a : ,  K a r p  z z r u s z  lUj Lin z sosem 
i s ma żo : ,  P ro s i e  z r o ż n a ,  P o l ę d w i c a  z kaptis:  hrnnaf 
Z r a z y  p o l s k i o  z c h ł o p s k ą  k a s z ą ,  P i e r o g i  ruskie s 
7. p i e c a  ze ś m i e t a n ą ,  R o z b r a t ,  Z u p a  r yb ;  i grzybcą

Dz i ś  w  k a w i a r n i  w d o m u  M i k u l s k i e g o  gia 
u l i c  S e n a t o r s k i e j  i B i e l a ń s k i e j ,  w y k o n a n a  będzie iiitr- 
z y k a  w o k a l n a  i i n s t r u m e n t a l n a  p r z e z  P a n n y  Hessen •

D z i ś  r a n o  z i m n a  s t o p :  3.  W c z o r a  j w pu ł u :  oiepla 3.
T E A T l l  W I E L K I .  J u t r o  M ł y n  D jabeU ht .


